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P R Z K  G L Ą » .
M onarchya A u s tr iac k a .  —  Hyszpania. •— Anglia. h raneya. 

—  SzWajcarya. — W łochy . —  Niemce. —  Rosya, —  W iadom ości
handlowe,

Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

L w ó w ,  6. kwietnia. C. k. ministeryum nauk publi­
c z n y c h  mianowało profesorem fizyki i matematyki przy c. k. 
gymnazyum w Czerniowcach Józefa K o l b e ,  asystenta ma­
tematyki przy c. k. politechnicznym instytucie w Wiedniu.

Z ę. k. prezydium krajowego.

L w ó w ,  7 . kwietnia. Jego c. k. Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 25. marca r. b. nadać o- 
próźnioną przy uniwersytecie Lwowskim katedrę starego pol­
skiego, cywilnego, handlowego i wekslowego prawa, tudzież 
praktyki cywilno-sądowniczej Doktorowi Janowi Teodorowi
S c h o l z ,  c. k. radzcy kryminalnemu sądu karnego w Sam­
borze.

Z c. k. galicyjskiego prezydium rządu krajowego.

L w ó w ,  28. marca. W yższo -  austryackie namiestnic­
two przesiało c. k, prezydium krajowemu dla wsparcia po­
gorzelców Brodzkieli kwotę 622 zr. 19% kr. m. k.

C. k. rząd krajowy ma sobie za miły obowiązek podać 
ten szczodrobliwy dar z wyrazem podziękowania do wiado­
mości publicznej.

L w ó w ,  29. marca. C. k. namiestnictwo w Czechach 
przesłało tu uzbieraną w obwodzie Kaurzymskim kwotę 11 
zr. 44 kr. dla dotkniętych powodzią mieszkańców zacho­
dnich obwodów Galicyi.

Ten szlachetny czyn podaje się niniejszem do wiado­
mości publicznej.

L w ó w ,  29. marca. Na rzecz pogorzelców Zbaraz- 
kich wpłynęła do c. k. kameralnej administracyi okręgowej 
w Wadowicach od tamtejszych c, lc. urzędników kameral­
nych i obydwóch należących sekcyi straży finansowej kwo­
ta 29 zr. 43 kr. m. k.

Ten szlachetny czyn podaje się do wiadomości publi-
cz nej.

ewangeli- 
zawareie

L w ó w ,  4. kwietnia. Jędrzej P a r u s z c z a k ,  rodem 
z Rudek, obwodu Samborskiego, lat 2 7 , żonaty, ojciec je ­
dnego dziecięcia, profesyi krawieckiej, s k a z a n y  został wyro­
kiem sądu wojennego za miotane obelgi przeciw osobie N a j ­
jaśniejszego Pana na 6tygodniowy areszt w sztokhauzie w 
kajdanach, a wykonanie kary zaczęło się z dniem 28. marca.

Z c. k. sądu wojennego.

l iW Ó W , 4. kwietnia. Wyrokiem sądu wojennego zo­
stał Maurycy R a n d a ł o w i e z , rodem ze Lwowa, lat 31, 
r. k. rei., bezżenny . właściciel domu — skazany na karę 
pieniężną Stu zr. śr. na rzecz tutejszego fanduszu ubogich, 
a to za niezameldowanie obcej osoby. W razie gdyby kwoty tej
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Zeszyt ten zawiera pod 
Nrem 124 rozporządzenie ministra wyznań i nauk z d. 

19- marca 1850 r., którem dawniejsze rozporządzenie m i-  
nisteryalne z d. 21. stycznia 1850 r. (XIX. zeszyt dzien­
nika r. u . p. N r .  36) wyjaśniono w ten sposób, ż e  b e n e d y k -  
cya tak zwanych mieszanych małżeństw przez 
ckiego pastora i  wtenczas nastąpić m oże, gdy 
małżeństwa odbyło s i ę  w obec katolickiego księdza za udzie­
leniem kościelnej benedykcyi z jego strony.

Sprawy krajowe.
(D e p e sz a  te legra ficzn a  z  T r y e s lu .)

% V i e d c i l ,  6. kwietn ia. W łaśn ie  o trzym aliśm y, p isze -O es te r r .  
Corresp .,  nas tępującą depeszę  te legraficzną p, T ry e s tu  z 6. k w ie tn ia : 
„Handel tu te jszy  idzie bardzo  niepomyślnie. K urs  \vexlów na W r o ­
cław słoi na 11 zr.  5 0  k r .  m. k. za 1 funt s z te r l ;  — sreb ro  I G ’%, 
lombardzkic bony skarbow e ( z a  b an kno ty )  9 6 % .

j S l / . y m , 30. m arca .  U roczyste  p rzygotow ania  do przyjęcia P a ­
pieża zos tały  w strzym ane.

(D e p e sz a  te legraficzn a .)
W i e t l C l l ,  5 .  kwietnia. W łaśn ie  co otrzymaliśmy, pisze Oesler.  

C orrespondenz nas tępującą depeszę te legraficzną:
P a r y ż ,  3. kwietnia, Komisya mianowana dla rozpoznania u- 

s tawy o d ruku  oświadczyła się za za trzym aniem  jednej tylko kaucyi
50 ,000  franków.

P ięćprocenlow a re n ta  89  fr.  45  centymów.
T rz y p ro cen to w a  re n ta  55  fr. 5 0  centymów.

(A u stry a ck ie  ordery oficerom  armii rosy jsk ie j.)

W i e d e ń .  5 . kwietnia . C esarz  Jego  Mość nadał najwyższym 
rozkazem z 23 .  m arca  różnym cz łonkom  cesarsko  -  rosyjskiej armii 
za icb udowodnione w p rzesz ło roczne j  w yprawie w W ęgrzech  i S ie­
dmiogrodzie męztwo i szczególniejsze poświecenie w służbie, stopnie 
o rd e iu  z  uwolnieniem od taxy, a to  k rzyż  kom andorsk i o rderu  L eo ­
polda generał-m ajorow i Bevade, k rzy ż  kaw alersk i  tego samego o rd e ­
ru 87, o rd e r  żelaznej ko rony  drugiej k lasy 4 8 ,  nakoniec o rd e r  że ­
laznej korony  trzecie j klasy  48  różnej rangi oficerom. (L I . )
(C zęść  podatku w ojennego p rzezn aczona  na w spom ożen ie ubogich i na z a ło ż e ­

n ie funduszu p ożyczk ow ego .)

B I e r m a n s z . t a < l t ,  29 .  m arca.  C. k. cywilny i wojenny g u ­
b e rn a to r  fml. baron W ohlgem uth p rzeznaczy ł część podatku wojen­
nego zebranego p rzy  zajęciu S iedm iogrodu na wspomożenie najuboż­
szych bez clileba i p rzy tu łku  zosta jących  indywiduów i familii, k tó re  
z powodu wojny domowej najwięcej ucierpiały. Fundusz ten powięk­
szył się je szc ze  innemi pieniędzmi, k tó re  w płynęły  na  w sparcie  tych 
nieszczęśliwych. Przynależnym  urzędom dystryktow ym  wydano już  
2 1 ,000  zr .  m. k. dla rozdania tej sumy za współdziałaniem mężów 
zaufania między p o trz e b n ją c y c h , op rócz  tego dano także  je szc ze  20  
tysięcy  zr .  m. k. do dyspozycyi tym urzędom dla wsparcia na juboż­
szych Icez o raz  za robku jących  osób.

Ponieważ zaś wielu zarobkującym  mieszkańcom k ra ju  do uzu­
pełnienia straconego bydła , do zakupienia zboża na zasiew itp. po- 
módz można p o ż y c z k ą ,  p rzez  co fundusz n ieg in ic ,  lecz spłaceniem 
długu się uzupełnia , p rze to  cywilny i wojenny g u b e rn a to r  postano­
wił przeznaczyć znaczniejszą część sumy podatku wojennego wraz z 
sum ą 120 ,000  z r .  m. k . obecnie do dyspozycyi będącą na założenie 
funduszu pożyczkow ego ,  z k tórego  wydawane będą częścią za p ro ­
centem częścią bez p rocen tu  pożyczki w  sumach od 10 aż do 2 0 0
zr. m. k. (W. Z.)

(Pojm anie A ntoniego J o z ip o w icza .)

A gram er Z ci tung  pisze, ż e  od pułkow nika U rban o trzym ała  list 
ddió, K lauzenburg  24 .  m arca  następującej t r e śc i :  „Antoni Jozipowicz 
by ły  komes Turopo lsk i ,  zo s ta ł  przez  moich ludzi na granicy w ę g i e r ­
skiej niedaleko M argitta p r z y t r z y m a n y ,  i do dystryk tow ego  sz tok-

nieziożył od dziś za tr i •
godni; Jan W l o s t o ffgt i  v odsiedzieć ma areszt 4' ty- 
za przekroczenie przenisAu,2^  s azany 11a 14dniowy areszt

Z c k Paszportowych.
Z  «•

W i e d e ń  o 6. kwietnia. u ni c K • .
wyjdzie w Wiedniu i będzie rozesłany XX'VVi'^l'la 1850 r’ 
nika rządowego ustaw państwa, a mianowicie ZCSẐ Ł 
dziewięciu podwójnych wydaniach, wc ws*ystk.ch

skiej niedaleko Margitta p rzy trzym any  
hauzn odstaw iony. Znaleziono przy  nim 17(5 dukatów  i 29G zr. w 
srebrze. Pism nie miał żadnych. Nadmieniamy tylko , że Jozipowicz 
by ł od dawna jednym  z najgłówniejszych Madiaromanów i niemało 
się p rzyczyn ił  do rozpalenia pochodni narodowej n ie z g o d y  c z ę ś c i ą  w 
kraju samym, częścią na sejmach P re szb u rsk ic h .  (Oest.  Cor.)

(Hrabia Gyulai do Florencji.)
W enecya, 1. kwietnia. Jego  Excelencya minister wojny fml. 

h rab ia  Gyulai odjechał p rzedw czora j  ztąd  do F l o r e n c j i ,  Podczas 
k ró tk iego  pobytu  swego w naszem mieście zwiedził w szys tk ie  tu te j ­
sze zak łady  w ojskow e i  przeglądał z n a jw ię k s ® e m  zajęciem najdro­
bniejsze szczegóły .  ( W , Ż . )

»
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(W iad om ośc i z  B o śn ii.)
Z a r a  * 28. m arca. Basza Bihaczu z małą cząs tką  swego w oj­

ska , k tó re  się z nim cofnęło, baw i ciągle w  T raw niku  p rzy  w ezyrze.  
Rodz ina  jego i ruchom ości,  k tó re  zos taw ił  w  Bihaczu, zos ta ły  niena­
ruszone .

Musselim i Kadi B ihaczu są w  Vocup niedoznając żadnej p rz y ­
krośc i  od insurgentów .

W  Bihaczu znajduje się około 2 5 0 0  pow stańców m uzułmańskich, 
na k tó ry ch  czele stoi znany K e d i c h ; ten w zywa ludność okoliczną, 
aby się zbrojno z nim z łą c z y ła ,  jeżeliby w ez y r  p rzem ocą  chciał 
egzekw ow ać ' podatki,  inaczej popali ich domy i zniszczy ich majątki. 
Najmajetniejsi mieszkańcy obwodu Vocup p rzy rzek li  dostaw ić po j e ­
dnym zbro jnym  m ężu ,  jeże liby  W e z y r  z b ronią p rzeciw  nim w ystą ­
p i ł ,  dotychczas jednak  nieprzyszło  je szcze  do s ta rc ia  się.

O kręg i G lam oc, Livno i Banjaluka nie po łączy ły  się z pow stań ­
cami i s łuchają je szcze  rozkazów  wezyra. W  Glimoc powiadają , że 
w ez y r  w Livno zb ierze  w szystk ich  zdolnych do boju i razein z w oj­
skiem poszle ich p rzec iw  insurgen tom  w K rainie . T a  w iadom ość j e ­
dnak po trzebuje  je szcze  po tw ierdzenia .  ( W ,  Z .)

(N a jn o w sze  w iadom ości z B o śn ii.)

W ie d e ń ,  5. kwietnia, „O estr re ich ische  C o r re sp o n d e n z44 pi­
s z e :  Gdy tw ie rdza  Bihacz w pad ła  dnia 1. m arca bez wszelkiej walki 
w  ręc e  insurgentów , odbywali naczelnicy powstania liczne obrady. —  
Jako  ultimatum uchwalili nas tępujące żądania do p rzed łożenia  wiel­
kiemu W e z y ro w i:  uchylenie samowoln e zaprowadzonej dziesięciny, 
a nałożenie natom iast p raw nego p o d a tk u ,  oddalenie wojska Arnautów 
i skom prom itowanych  dow ódzców , a natomiast zaprow adzenie  regu­
larnej zw ierzchności.  P oniew aż między ludem znajdują się dwie par-  
t y e ,  p rze to  obawiano się jakowego excesu ,  i w s k u t e k  tego zastano­
wiono dnia 2. m arca  w szelki handel.  C. k. w ładze  s ta ra ły  się wy­
słaniem pułkownika i kom endanta  pułku Ottohanów K nezew icza za- 
s tanowiony handel znowu o tw orzyć podając zabezpiecza jące  warunki; 
lecz  usiłowania te  niepowiodły  s ię ,  gdyż  insurgenci Bihaczu niewy- 
pełnili położonych z aus tryack ie j  s trony  w a r u n k ó w , i sami się p rz e ­
ciw o tw orzeniu  na nowo Bihackiego handlu oświadczyli. Najnowsze 
wiadom ości z te j okolicy są z 23 .  m arca.  T ego  samego dnia ruszyło  
około 15 0 0  Kraińśkich insu rgen tów  z B ihaczu ,  j a k  s łychać ku Buzi- 
mowi i Krupa, Z g łęb i Bośnii d o n o sz ą ,  że Orner Basza ( re n e g a t  
L a t t a s )  w k ro c zy ł  ju ż  w 4 0 ,0 0 0  wojska do Bośnii koło Nowego B a­
zaru .  . P rz ed n ia  s t ra ż  jego s toi pod S ienicą na gośc ińcu ad Nowego 
B azaru  do S arajew o. W  Ban m ace wzmocniono załogę dwoma bata­
lionami regularne j p iechoty  i tysiącem A rnautów .

(S p ok ój na gra n icy  dalm atyńsk iej.)

I t i t i i l ,  25 .  m arca.  Na g ran icy  dalmatyńsKiej t rw a  te ra z  cią­
g ły  spokój i spodziew ać się należy , że  i nadal będzie utrzymany',

(K urs w ićd eń sk i z  5 . k w ietn ia  1850.)

Obligacye d ługu paris. 5 %  —  9 3 3/ 16; 4 % %  —  82V 8 ; 4 ° / 0—  7 2 ;  
2 V a%  ~~ 48V a. A kcye  bank. 1080 . L o sy  z 1834  r. 166 V2 ; z 1839 r. 
l 0 6 3/4. Akcye kole i półn, 108 .

Hyszpantat.
(U ła sk a w ien ie  k s ię d z a  F u lg en c io .)

M a d r y t ,  25 .  m arca. Ksiądz F u lg e n c io ,  spowiednik k ró la ,  
zo s ta ł  j a k  wiadomo z kilku osobami innemi po upadku jednodniowego 
miuisteryum C le o n a rd , wygnanym z Madrytu. Je dnakże  współw y- 
guańcy jego zostali w k ró tce  potem u łaskaw ien i,  i ty lko  sam Fulgen­
cio , znany z in tryg  s w o ic h , trzym any  by ł zdała  od Madrytu. Otóż 
dopiero wczoraj wysłano ro zk a z  do niego dozwalający mu wrócić do 
stolicy. Jak  dalece sp raw a ta  musi być ważną dla minis te rs twa, po­
kazuje  się z tego , że rada m inisteryalna dopiero po kilku posiedze­
niach uchwaliła odwołanie banicyi księdza F u lg e n c io ,  choc iaż ,  jak  
s łychać , naw et bardzo  znakom ite osoby za nim się w stawiały .

—  26. m arca. Powodem do ułaskaw ienia  księdza Fulgencio 
by ła  prośba  k ró la  zw rócona  w p ro s t  do m in is tra  sp raw  w ewnętrznych, 
aby w ciągu wielkiego tygodnia  dozw olił  mu k o rzy s ta ć  z duchownej 
pom ocy dawnego spowiednika. —  Dzienniki powsta ją  na to  zacięcie 
i ściągają p rz e z  to konfiskatę na  siebie. (K ld .)

(O czek iw a n e  za ła tw ien ie  sporu m iędzy  H yszpanią  i A nglią . —  W iadom ości
z  L izb on y.)

Od kilku dn i ,  pisze „ Independance B e lg e44 niezawierają wiado­
mości z H yszpanii  nic zajmującego. W idzim y ty lko z koresponden-  
cyi, iż w edług pogłosk i upowszechnionej w M adryc ie ,  nieporozumie­
nie is tn iejące między Hyszpanią a Anglią od czasu odwołania pana 
B u l w e r ,  w k ró tce  będzie za ła tw ione za wstawieniem się k ró la  be lg i j ­
skiego. Niewierny jeszcze  j a k  dalece ta  wiadomość j e s t  pewną, atoli 
wcaleby nas niedziwiło, gdyby  się is to tn ie  rządy  angielski i hyszpau- 
ski zda ły  w sporze  swoim na m ądrość  tego m o n a rc h y , uznaną p rzez  
w szys tk ie  rząd y  europejskie .

Powiadano w M adryc ie ,  j a k  nam najnowsze wiadom ości dono­
szą  , iż lada chwila miało nadejść ultimatum Anglii, lecz po ówczas nic 
je sz c z e  nieogłoszono względem osta tecznego  za ła tw ien ia  istniejącego 
sporu .

L izbony  nadesz ły  wiadom ości z 23 .  m a r c a ; n iezawierają one 
nic ważnego, W  izbie toczy ła  się dalsza dyskusya  nad ustawą o 
d ruku . Niebyło  już* mowy o modyfikaeyi gabinetu

Anglia.
(K oresp on d en cya  gubernatorstw a w yspy  M alty z  prezydentem  izby

handlow ej.)

W* M a lty . „P orto fog l io  Maltese44 z 14. marca zawiera nastę­

pującą korespondencyę  p rze s łan ą  od g u b e rn a to rs tw a  te j  w yspy  do 
p rez y d en ta  izby h a n d lo w e j :

D e p a r t a m e n t  p i e r w s z e g o  s e k r e t a r y a t u  g u b e m a -  
t o r s k i e g  o

„ V a 1 e 11 a , 12. m arca  1850. Mości P a n ie !  Z polecenia J .  E. 
g u b e rn a to ra  douoszę WMP. o szkodach , jak ie  handel te j  w yspy po­
niósł z powodu staw ianych w Sycylii od czasu  do czasu k w aran tan -  
nych p r z e s z k ó d ,  nieusprawiedliw ionych bynajmniej stanem publiczne­
go na te j  wyspie zd row ia  , zkąd wnosić należy , ż.e ty lko  z pobudek  
po litycznych  pochodzą .“

„J .  E . uwiadom iony zos ta ł  ze  s t rony  posła J. M. k ró la  neapoli-  
t a ń s k i e g o , że niedawno tem u uwięziono w Palerm o kupca m altań­
skiego z te j  w yspy przybyw ającego  , bowiem znaleziono u niego druki 
wydane p rzez  Mazziniego w Lozannie,  i lis ty od włoskich  w ychodź­
ców z M alty ,  dążące do zaburzen ia  spokoju  w S y c y l i i ,  w k tó rych  
wspomniono o oddawcy jako o zaprzysiężonym  brac ie  ( sw o ru  b ro t-  
h e r ) ,  zasługującym na zupełne zaufanie ,44

„P o se ł  J. M, k ró la  neapolitańskiego w ezw ał J .  E. zalecić pilnie 
wszystk im  Maltańczykom zjeżdżającym  do Sycylii w in te resach  han­
d low ych, aby nie przywozili  ze sobą lis tów nieznanej im t r e ś c i ,  i d o  
żadnych sp raw  politycznych tej w yspy nie mieszali s ie .“

„Polecono  mi o raz  zawiadomić W M P.,  iż J. E. pan gu b e rn a to r  
o trzym ał rozkazy  rządowe z dnia 25. lutego tej t r e ś c i ,  aby zdane 
mu dek re tem  gabinetowym  z 1. lutego 1843 pełnomocnictwa użył do 
wydalenia z w yspy w szys tk ich  cudzoziemców, k tó rym by  dowiedziono, 
że nadużyli gośc inności u trzym ując  z Malty korespondeneye  z mie­
szkańcami krain w ybrzeżnych  m orza  śródziemnego, w zam iarze  oba­
lenia lub n iepokojenia istnących jak ichko lw iek  bądź rządów."

„J .  E. ma nadzie ję ,  że gremium stanu  kupieckiego przeszkodz i 
wszelkiemi w mocy jego zos ta jącem i środkam i dopuszczeniu się przez, 
k tóregoko lw iek  bądź cz łonka  swego szkodliwych k roków  dla in te re ­
sów handlowych M alty , i mogących uszczuplić wolność i bezp ieczeń­
stwo , jak ich  poddani angielscy w  obcych k ra jach  pod zasłoną p aszp o r­
tów  angielskich potąd doznawali. Poddan i a n g ie ls c y , k tó rzy  b iorą  
udział w s p is k a c h , k tó rzy  pod zas łoną  paszpo rtu  angielskiego usiłują 
zak łóc ić  spokój obcych państw , niechaj będą pewni, że paszpo rt  ten 
nie zasłon i ich p rzed  wyrokiem praw , k tó re  śmieli n a ru sz y ć ,  i że nie 
będą mogli mieć żadnej s łusznej  pobudki do zanoszenia s s a r g  lub żą­
dania zadość uczynienia , jezliby  z p rzyczyny  uwięzienia swego po­
nieść mieli p rzy k ro ść  lub s t ra ty  ja k ie .44

„Mam za sz czy t  itd .  —  H. L u s c h i n g t o n ,  p ie rw szy  se k re ta rz  
g u b e rn a to rs tw a .41

„Do pana A ugustyna P o r te l l i ,  p rezyden ta  izby handlowej
w Malcie.44

I z b a  h a n d l o w a .
V aletta ,  13. m arca 1850 

„Mości Panie : Mam zaszczy t poświadczyć niniejszem otrzym auie 
pisma, które mnie WMP. z polecania pana gubernatora ddto 1 2 .b . in .  
p rzes ła łeś  z tein zawiadomieniem , jako można się s łusznie domnie­
m yw ać ,  że zaprow adzane w Sycylii kw aran tany  wynikają z polity­
cznych p< wodów , i że ta jem ne przewiezien ie  d ruków  przez  podda­
nego Anglii tutaj osiadłego mogłoby u trudn ić  ob ró t  handlowy między 
Maltą a sycylijskiemi portam i. Izba hą41°wa w yczytu je  to  ze sm u­
tk ie m ,  że podany mnie do wiadom ości fak t  miał dać powód do za­
wieszenia kontuinacyi w Sycylii p rzec iw  zajściom z Malty; trudno  
jej w szakże temu dać wiarą , aby k tórykolw iek  kupiec maltański miał 
się podobnej dopuścić w iny ; sądzi r a c z e j ,  że inna jaka osoba chcąc 
odwrócić od siebie podejrzen ie  p o s ła n n ic tw a , zasłaniała  się ch a ra ­
k te rem  kupca z Malty. S tan  kupiecki na Malcie wie o tem bardzo 
d o b rz e ,  że wdawaniem się w sp raw y  polityczne zaszkodziłby  tylko 
własnym interesom  haudlowym. Izba handlowa więc dla zapobieże­
nia wszelkim n iedogodnosc ium , jak ie  dla handlu maltańskiego wy- 
paśćby  mogły  z roiąszania się kupców do sp raw  po li ty cz n y ch , a mia­
nowicie gdyby dozwalali soMe przew ozić  czasem lis ty  do Sycylii nie­
wiadomej im t r e ś c i , ■—  kaza ła  umieścić w dzienniku handlowym ni­
nie jszą k o resp o n d e n cy ę ,  iżby się w edług tegc zastosowało  całe g r e ­
mium kupieckie.

„Mam zaszczy t itd. A. P o r te l l i ,  p rez y d en t  izby handlowej.44
„Do wielce szanownego pana L uschingtou  , p ierw szego se k re ta rza  

gu b e rn a to rs tw a ,44
Francya.

(R ozk az do arm ii m inistra w ojny jen era ła  d 'H aotpon l.)
P a r y i ,  2 .  kwietnia. Minister w o jn y ,  j e n e r a ł  d’H a u tp o u ! , wy­

dał następujący  ro zk a z  do a r m i i :
Minister wojny spieszy podać do wiadomości armii p iękne za -  

cnewanie się kaprala A ugusta B e rna rd  z 2ge  pu łku  lekkiej piechoty.
Dnia 20.  marca r. b. w kroczy ła  do Besaucou bram ą Aresme 

pewna liczba anarch is tów  niosąc czerw ona chorągiew i wydając o- 
k rzyk i  buntownicze. K apral B e rna rd  rzuc i ł  się natychm iast na tych  
ludz i ,  i dzięki odwadze i og lędnośc i ,  k tó rą  o k az a ł ,  p rzy a resz to w a ł  
niosącego chorąg iew  czerw oną a tow arzyszów  jego  zm usił  do ucieczki.

Minister wojny w yraża jąc  z radością  ukontentow anie  swoje z 
powodu czynów odwagi i pośw ięcenia ,  k tó re  dochodzą do jego  wia­
domości, pos tanow ił ,  aby kapra l B e rnard  niezwłocznie zos ta ł  miano­
wany sierżantem.

P a r y ż ,  30 .  m arca  18Ó0.
Minister mojny D’H a u t p o u l .  ( J .  d .D .)

Szwajcarya.
(Kweslya stowarzyszeń robotników niemieckich )

B e r n a . Dziennik „ L a  S u is se 44 z 27go m arca  d o n o s i : R ada 
federacy jna wydała  do rządów  kantonalnych ważny okólnik tyczący



-  m  -

:.ie s tow arzyszeń  robotn ikow  niemieckich w rozm aitych  k a n to n a c h .— 
W iad o m o ,  iż w Mo r a t  a resztow ano pewna liczbę delegowanych ty c h  
s to w a rz js z e n  , k tó rzy  przybyli do naszego miasta dla odbywania 
obrad. °

1 rzy ai esztowanych znaleziono ważne p ap ie ry ,  z k tó rych  w y -  
czy a n o , jż s tow arzyszen ia  te  zawiązane by ły  z razu  w celu wcale 
c wa e n j m ,  lecz od niejakiego czasu cel ten z m ien i ły ,  zos tawały  

o wiem w porozumieniu z kilkoma innemi s tow arzyszen iam i,  nieinie- 
c ienu a z ich korespondencyi dowiedziano się , iż się umawiały 
wzg ędem przedsięwzięcia nowej w ypraw y  zbrojnej do wielkiego 
księstwa Bodeńskiego.'

, f*ada federacyjna musiała  p rzedsięw ziąć surow e środki do za ­
pobieżenia wykonaniu ty c h  pro jek tów . “

G azeta T esz y ń sk a  po tw ie rdza  i uzupełnia  te  wiadomości w  na­
s tępujących s łow ach : „P o  dwudniowych naradach nad rczn lta tem  in- 
dagacyi tyczącej się s ta tu tów  i zamysłów  s tow arzyszeń  ro b o tn ik ó w ,  

to rych  delegowani na kongres  je n era ln y  a re sz tow an i zostali  w Mo­
ra razem  z p io to  o łam i i kopiami ich k o re sp o n d e n c y i ,  p rzekonała  
sic rada federacy jna ,  iż te s to w a rz y sze n ia ,  sk łada jace  sie praw ie wy­
łącznie z robotników niemieckich i is tniejące ' w kilku miastach 

zw ą ]c a rM , ą ż j ły  za pomocą propagandy  rew olucyjnej do zamia­
rów  kom prom itujących W wysokim sTopniu stosunki internacyonalnc; 
sąi zi prze to  rai a federacyjna, iż te  s tow arzyszenia  powinny być za- 

azane ,  zw aszcza  że na ich ko rzy ść  niemożna się pow ołać na a r t .  
wnt r " 1 "  n .Cy1’ gw aran tu je  praw o s tow arzyszeń  ty lko dla oby-
wz»ded7 ip'V ’ • niC dla obcych. -  Z daje  s ic ,  iż w tym
rze°cz i n l^z aPadia J e l c z e  s tanow cza  decyzya. L ecz  pewną je s t

, 1 ’ S °w arzyszen ia  te  będą rozwiązane i że  rząd  wydali z te -
w zg M Ul̂ '  Sz'yaj c a r s^^eg °  p rzyna jm n ie j  przywódźców. W szakże  u- 

g ę nu należy ,  że n iewszystkie s tow arzyszen ia  należą do tych 
Iwanow rewolucyjnych. Ogłoszenie rezu lta tów  indagacyi wyjaśni do- 
nj3 U.l ł . Plany potępienia go d n e ,  i k tó rz y  g łów ni przewodźcy ( z a g ra -  
_ czni i kra jow i)  niemi k ierowali za pomocą korespondencyi tajnych 
ków :ym.ywanycl» P° części nawet bez wiedzy znacznej liczby cz łon-  
osób Samych stow arzyszeń . Zdaje się że  znaczna będzie  liczba

’ ° re  z tego powodu wydalone będą z S zw ajcary i .
Dziennik 

w Londynie.
“ Suis se ' d o nos i ,  że Mazzini z pew nością  znajduje się

(In d e p .)

W łochy.
(Posiedzenie sardyńskiej izby deputowanych.)

T u r y n , 29 .  m arca. N a w czora jszem  posiedzeniu izby d ru ­
giej rozpoczęto  dyskusyę nad ministeryalnym wnioskiem do ustawy 

gościńców na wyspie Sardynii.  Minister robótwzględem budowania
publicznych , pan Pallocapa zab ra ł  g ł o s ,  i  w ym ienił ,  dla jak ich  po­
wodów odstępuje on od n iek tórych  zdań kom isy i ,  k tó ra  przed łoży ła  
swe sprawozdanie. P ierw szy  a r ty k u ł  ustawy p rz y ję to ,  dyskuzyą z a s  
nad drugim dla nieobecności wielu deputowanych na później odło­
żono. Na tern samem posiedzeniu przed łoży ł m in is te r  handlu i ro l­
nictwa , Cav. P ię tro  S an ta ro sa  p ro jek t  do ustaw y , aby właścicielom 
gruntów- nic wolno było  nadal ścinać drzew  zaw ierających w sobie sok 
cukrow-y (a lberi di zuchero .)

(Spór między Anglią i Toskanią.)

T a r y i , ,  30 .  m arca. P rz e d  cz te rnas tu  dn iam i,  pisze kore 
spondent dziennika Lloyd z P a r y ż a ,  wyjaśniłem panu c h a ra k te r  sporu 
zachodzącego pomiędzy Anglią i T oskan ią  z powodu p re te n s j i  lo r ­
da Palm ers tona  na ko rzy ść  tych  kupców angielskich , k tó rzy  w cza­
sie zamieszek politycznych w L iw urn ie  w in te resach  swych mimo­
wolną ponieśli s t ra tę .  Z arazem  doniosłem także  o t e in ,  że odmo­
wna odpowiedź W ielkiego księcia T oskańsk iego  połączona by ła  z p®- 
wnemi rem onstracyam i rządu  fra n cu sk ieg o ,  z k tó rych  powinienby 
lord P alm erston  p rzekonać  s i ę , że  w obec Toskan ii  n iodałaby się 
wcale odegrać  taka  sama komedya j a k  w Atenach bez s tanowczego 
wystąpienia F rancy i na ko rzy ść  Toskanii .  Po  tych  tedy doniesie­
niach moich w ystąp ił  pose ł nngielski w F lorency i powtórnie Z pre -  
tensyą  lorda P a lm e r s to n , zapewniając jednakże  p rzy tem  ja k  naju- 
roczyście j w imieniu rządu sw eg o ,  że Anglia niczego goręce j  nie-
p ragn ie ,  jak ty lko  a b y - tę  kwestyę spo rną  w p rzy jazny  sposób za­
łatwić. Poniew aż wiec lo rd  P a lm e rs to n ,  (zapew ne  w sku tek  p rz e ­
strog i  gab inetu  f rancusk iego)  widocznie sią cofnął i nieco łagodniej 
przemawia , uznał W7, książę T oskańsk i  za s tosowne w odpowiedzi 
na to zaproponow ać gabinetow i angielsk iem u, aby dla ro z s t rz y -  
gnienia tego sporu  zdały  się obie s trony  na w yrok  rozjem czy ( a rb i -  
t r a g e )  trzec iego  m ocarstw a. W szelako  tw ierdzenie  dzienników w ło­
sk ic h ,  że T oskan ia  zos taw iła  gabinetowi angielskiemu zupełnie do 
woli w ybór roz je m cy ,  jakiego ty lko lord  Palm erston  sobie ży c zy ,  
je s t  całkiem bezzasadne. T oskania  zaproponow ała  jedynie  tylko za -  
sai e roze jm u ja k o  najlepszy ś ro d ek  do spokojnego za ła tw ienia tej 
kw es yi, e względu na konkurencyę niechciała T oskan ia  oznaczać
wpopizo ża "®go m ocarstw a jako  rozjemcę, dopokąd niebyła pewną
te g o ,  czy i o r  .1 merston zasadę rozejm u przyjmie lub nieprzyjmie. 
T e ra z  ®ps, 0 y nn ta p rzy s ta ła  ju ż  na  ten w n iosek ,  idzie p rzede-  
w szystk iem  o wy oname jego  p rz e z  s tanow czy  w ybór  roz jem cy ;  
dlatego też  rozpoczę y się już  osobne uk łady  w  tej m ie rże ,  k tó re  po 
dzisdzień na tein się s onczy y , ze T oskan ia  sp rzec iw ia  się wybo­
row i dw oru  S a rd y ń sk u g o  na ro z je m cę ,  i Ze ze s trony  lo rda  P a lm er  
stona musi p rze to  nastąpić nowa p ropozycya. Z a p ;  wne upłynie je 
szcze kilka ty g o d n i ,  zanim obie s t rony  sporne  p rzy j dą do zgody  w 
tym punkc ie ,  wszelako to  już  rzecz  pewna d o tą d ,  że n ieporozumie­
nia między Anglią i Toskanią  n iezagrażają ju ż  przejściem  w jawną

scysyc ,  o czem dzienniki w łoskie tyle nabajały, a co ja  p rzed  cz te r ­
nastu dniami je szc ze  formalnie zaprzecza łem . (L I . )

(D ek re t W . k sięc ia . —  H r. T rapan i. —  „S ta tu to “ zakazany.)
i T o r e n e y a ,  28 .  m arca .  Monitore T oscano  zaw iera  dekre t  

W . księcia ,  k tó rym  w prow izoryczny  sposób zaradzono  n iedosta tko­
wi administracyjnej rady  gw ard y i  narodow ej.

Jego królew. Mość br. T rapani ,  narzeczony  A rcyksiężny Izabeli ,  
spodziewany j e s t  tu ta j 2. kwietnia. N eapoli tańsk i  pa rop ływ  S t ro m -  
boli, na k tórym  jeilzie H rabia z Neapolu do L iw u rn y ,  będzie na n ie­
go czekać w tym porcie , gdyż za 4  lub 5 dni zamyśla pow róc ić .“

Dziennik S ta tu to  zakazano  w rzym sk ich  i neapolitańsk ich  p ań ­
stwach. (R ifo rm a .)

(Program  w jazdu  Jego Ś w ią to b liw o śc i do R zym u.)

K z y i ł l ,  23 .  m arca.  W jazd  papieża do Rzymu odbędzie się 
w następujący  sp o s ó b : Ciało dyplomatyczne zb ierze się w kościele  św. 
Jana L a te ra ń sk ie g o ,  głównej świątyni w R zym ie ,  a nawet w swiecie 
katolickim. T am  bowiem uda się papież za  przybyciem  swojem w  
tow arzystw ie  t rzech  k a p i tu ł ,  mianowicie kap i tu ły  św ,  Jana,  św . P io ­
t r a  i św. Maryi. Municypalność będzie go oczekiwać w Albano.

Odśpiewane będzie T c  Deum , poczem Ojciec św . w  to w a rz y ­
stwie w szys tk ich  w ładz  cywilnych i w ojskow ych uda się do W a ty ­
kanu,  gdzie da b łogosław ieństw o ludowi. Papież będzie miał g w a r -  
dye szw ajcarską  i swoją gw ardyę  sz lachecką ,  k tó ra  ma być  z re o rg a ­
n i z o w a n a .  D rzw i pałacu  będą zajęte p rzez  wojska f ranenskie.  Mię­
d z y  ubogich rozdany  będzie chleb i m ięso ,  w szys tk ie  rzeczy  zas ta­
wione za cenę niższą j a k  5 paoli będą bezpła tn ie  zw rócone  w łaśc i-
ńelom-

S ły ch a ć  w tow arzys tw ach  dyplom atycznych, że  papież za raz  za 
powrotem swoim zamyśla dać b a rdzo  obszerną  amuestyę. Rów no­
cześnie zadekre tu je  nowy s ta tu t  konsty tucy jny . ( In d e p .)

(Giornale di Roma o powrocie papieża.)
l l z y m ,  27.  m arca ,  G iornale  di Roma po tw ie rdza  w yznaczo­

n y  pow rót Ojca świętego do je g o  państw  i d o da je ,  że Jego  Ś w ią to ­
bliwość uda się z pow rotem  po świętach W ie lk a n o cn y c h , zwiedzi 
miasta Frosinone i V ele tr i ,  i zabaw i w nich niejaki czas. W  rze czo ­
nych miastach czynią ju ż  wielkie p rzygo tow an ia  na Jego  przyjęcie.

(W ia d o m o śc i z  R zym u.)
Z R z y m u  piszą pod dniem 29go  m a rc a ,  że dawny batalion 

rzymskiej gw ardyi z wyjątkiem n iek tó rych  indywiduów  o trzym ał jnż 
broń i zaciągnął s t raż  w papieskim pałacn. —  Minister finansów Galii 
powołany je s t  spiesznie do Portici .  —  Spodziewam y się tn ta j  kilku  
kardynałów . —  W  F rosinone czynią wielkie przygotow ania  na p r z y ­
jęcie papieża. W  pobliżu pałacu delegacyi rozwalono kilka domów dla 
rozszerzen ia  ulicy dla w jazdu papieskiej św ity.

(Z asada m ajacej nastąpić now ej organ izacy i banku rzym sk iego . —  P rzygoto ­
w ania ku p rzy jęciu  p a p ieża .)

W edłng  zaw ar te j  w  M essaggiere di Modena korespondencyi p ry ­
watnej ma być w kró tce  zaprow adzona nowa organizacya i sys tem i-  
zacya rzymskiego banku. U trzym ują  , ż e  w ir tem bersk i  sp raw ujący  
in te re s a ,  Cav. Kolb, chociaż n ieobecny na toczonych  w tym względzie 
o b r a d a c h , w pływ ał je d n ak  znacznie na ich rezultat .

Z asada nowej organizacyi banku zależy ja k  s łyszym y na nas tę ­
pujących głównych p unk tach :

1 )  Rząd angielski uznaje d łu g ,  k tó ry  republikański rząd zacią­
gnął u rzym skiego  banku  w kwocie 1 .100 .000  skudi.

2 )  Przywilej banku  p rzyd łuża  się na la t  12.
3 )  Na umorzenie nowych akcyi o trzym a bank  forszus 3 00 .000  

skudi z pożyczki Rothszyldowskiej.
4 )  K apita ł banku  należy podnieść do 1. mil. skudi.
5 )  Rząd papieski ma o tw arty  k r e d y t  u banku aż do kw oty

3 0 0 .0 0 0  skudi po procentow ej stopie 2 V8 p C t . , gdy in s ty tu t  banku
spłaci w przódy  pożyczoną mu niżej 3pC t.  wymienioną kwotę.

6 )  Bank musi rzymskiej m ennicy dos ta rczyć  rocznie kwotę
4 0 0 .0 0 0  skudi w  z ło tych  i s reb rnych  sztabach.

7 )  Rzymski bank ukonsty tuu je  się jako  bank narodow y, w B o -  
nonii i Ankokie zaprowadzi sukkursa l ia  a w pomniejszych miastach
escomte com toirs .

8 )  Akcyonaryusze banku mogą kapita ł jego  podnieść do 1 %
i dwóch m ilionów, w k tórym to  razie będzie w tedy  przywile j ich na
18  d o  2 4  l a t  p r z e d łn ż o n y .

P. S .  Ojciec św ięty  uzna ł  zaciągnięty p rzez  p rowizoryczny  
rz ą d  u banku d łng  w całej je g o  kw ocie bez po trącen ia  owych 35°/0 , 
k tórym  u legały  w ydane podczas rew olucyi papierow e pieniądze. —  
Bank ten będzie miał nazwę bank  rządow y czyli papieski,

—  W  k a ted rze  św. P io t ra  równie ja k  w kościele  św . Ja n a  L a ­
te rańsk iego  czynią wielkie p rzygotow ania  na przyjęcie Jego  Św iąto­
bliwości.  W  Rzymie nie pozostanie więcej jak 8 0 0 0  ludzi francu­
skiego w ojska .  Oficerowie noszą  ju ż  nadane im p rze z  Ojca św. de-  
koracye .  Każdy batalion o trzym ał  ich dziesięć. Żołn ie rze  nie P °"  
przypinali j e szc ze  do sw ych m undurów  przes łane  dla nich bronzowe 
m e da le ,  gdyż wprzódy  muszą być  wypełnione n iek tóre  od francu­
sk iego  m inistra  wojny zaw isłe  formalności.

Niemce.
(Depesze telegraficzne.) ,

K r f t i r t ,  ś r o d a ,  3 . kw ie tn ia ,  12  godzina w poł“ n ,e - izbie 
ludu ty lko  półgodzinne p o s ie d ze n ie ; dziś przybył® nowych depu­
tow anych. W  czasie spraw ozdania  o rozpoznaniu wy orow niebyło 
żadnej dyskusyi.  Izba odroczyła się do w torku  ; bo aż  w tedy  bę­
dzie przed łożone  sp raw ozdanie  komitetu kons y tucyjuego.



—  328
E r f u r t  • śroiln , 3 . kwietnia. W wydziale izby ludu mówił 

C arlowilz  o groźnej postawie wielkieb m o c a rs tw ;  nie p rzys taną  one 
na niezmienne trzym anie się p ierw ias tkow ej dążności Unii. I tu  od­
rzucono  nowe żądania rady  administracyjnej.

(K urs g ie łd y  frankfurtskiej z  3 . k w ietn ia .)

Met. A ustr ,  5 %  —  7 8 V8 ; 4 %  pet. 6 8 % .  Akcye bank. 1095  L. 
Sard .  32 .  H y s z p . 3 %  —  2 9 V4. Polskie 3 0 0 —  1 2 2 L . ; 5 0 0  —  7 9 % .

(K urs g ie łd y  b erliń sk iej z  4. k w ietn ia .)

Dobrowolna pożyczka 105% ^ Oblig. długu państ. 857,>- Akcye 
bank. 93 .  Polskie listy zast.  9 5 7 2. Pols.  5 0 0 — 7 9 7 2 ; 3 0 0  —  123 L. 
F ry d ry c h sd o ry  1 3 7 12. łnne z ło to  za 5 tal. 1 2 % 2. A ustr .  bank. 8 6 7 2.

Rosya.
(Postanowienia testamentarne ś. p. księżny Eudoxyi Galiczyn.)

P e t e r s b u r g ,  26. marca. Jego  C esarzew iczow ska  Mość W iel­
k i  książę następca t ro n u  og łasza  rozkazem  dziennym z dnia 28 .  lu­
tego  wydanym do szkó ł  wojskow ych nąs tępujące postanowienia te s ta ­
m en ta rne  ś. p. księżny Eudoxyi Galiczyn po tw ierdzone przez  C esa­
rz a  na przedłożenie m inistra  wojny:

„S tosow nie  do życzeń ś. p. księżny Eudoxyi Galiczyn wyzna­
czone będą cz te ry  nagrody  po 6 8 5 7  rubl. ś r .  za wyszczególnienie 
się  w służbie wojskowej.

Nagrody te  będą p rzeznaczone  w cz terech  korpusach  kadetów  
wymienionych p rzez  Jego  cesa rzew iczow ska  Mość g łów nego naczel­
n ika  szkó ł  w o jsk o w y c h , temu kadetow i w ybranem u z pomiędzy sie­
r ó t  lub dzieci rodziców  mało zamożnych i wyznania g re c k ie g o ,  k tó ­
ry  z ukończeniem roku  1850  tak  co do spraw ow ania  s ię ,  ja k o  też 
co do postępów  w naukach najwięcej o trzym a głosów.

W ybran i kandydaci używać będą po wstąpieniu do s łużby p ro ­
centów  z kapitału  zapisanego przez  te s ta to rk ę ,  aż dopóki p rze z  sw o­
ją  zasługę lub p rzez  czyny szczególnie się odznaczające nienabędą
p ra w a  do osiągnienia samego kapitału.

P raw o  tą  może być n a b y te m :
F rz e z  nienaganną s łużbę nagrodzoną k rzyżem  św. J e rz e g o  za 

2 5  lat służby.
P rz e z  czyny odznaczające się nagrodzone pałaszem lub sz p ad ą  

honorow ą z napisem, „za  w aleczność ,“ lub dekoracyą.
P rz e z  rany otrzym ane na placu bitwy nawet w tedy, gdyby r a ­

ny te  s ta ły  się powodem przeniesienia kandydata  do w ojsk  garn izo ­
nowych lub podania się do dymisyi.

Jeżeli  kandydat polegnie na poln bitwy lub um rze z powodu
r a n ,  k tó re  o trzym ał,  w tedy  wdowa lub dzieci kandydata będą miały 
p raw o  do nabycia kapitału .

P raw o  do pensyi łub do kapita łu  gaśnie jeże li  kandydat,  n ie-  
dopelniwszy żadnego z pomiecionych w aru n k ó w , opuszcza s łu ż b ę ,  
podpadnie w yrokowi sądowemu lub um rze ; w tedy praw o to  p rzecho ­
dzi na nowego k andyda ta ,  k tó ry  ma być w ybrany  z ko rpusu  ozna­
czonego p rze z  Jego  cesarzew iczow ska Mość szefa szkó ł  w ojskow ych.

Jego  C esarzew iczow ska  Mość Wielki książę nas tępca tronu  
r a c z y ł  do konkurow ania  o te  cz te ry  nagrody  w yznaczyć l s z y  i 
2g i  korpus kadetów , k o rpus  kad e tó w  P aw ła  i l s z y  korpus  kadetów  
Moskwy. ( Jo u rn .  de S t.  P e t . )

Wiadomości handlowe.
(C eny targow e w  obw odzie tarnopolskim .)

T a r n o p o l ,  2. kwietnia. Na ta rgach  w T a rn o p o lu ,  T re m b o ­
w li ,  i Zbarażu  sprzedaw ano w osta tn ich  14  dniach m arca w p rze­
cięciu k o rze c  pszenicy  po I 0 r . l 2 k . — lO r .— 8r.;  ż y t a 7 r .5 4 k .— 6 r .4 0 k .

Luboć  p rzem ysł  naszego miasta nic może się mierzyć z tein 
co czytam y o wielkich p rzc ds ięb ie .s lw ach  zag ran icznych ,  nie pośle­
dni jednak  p rzeds taw ia  ruch  i sk rzę tn o śe  dom ow ą, zw łaszcza  w 
w  mieszkańcu po przedm ieściach osiadłym, Bzadko znalcść by p rzed -  
mieszczanin  jedną  w yłącznie zajmował się gałęzią przemysłu; częs to­
k ro ć  sposobi rodzinę swoją, czeladź i dzieci do pracy zawodu inne­
go ,  a i sam jem u  się poświęca, gdy okoliczności ścieśnia ga łąź  p ra­
cy  jem u zwyczajnej .  Zw ykle  rodzaj p rzem ysłu  obranego  s tosuje  się 
do miejsca gdzie m ieszka ,  ztąd przedm ieścia  nabywają cechy w ła­
ściwej.  Żółk iew skie  słynie z og ro d n icz ek ,  Ł y cz ak o w sk ie  z  k ru p ią - ,  
r e k ;  na Rurach mieszkają S tea ry n ia rk i  i te  co ło je  prze tapia ją  i 
czyszczą ,  dalej ku Pohulance k ro ch m a la rk i ;  na Bajce i nowym Św ię­
cie osiadają m lć c z a rk i , ku Żelaznej wodzie P ra c z k i ;  podczas gdy 
mężowie ich bawią się mularką, brukowaniem  miasta, furmanką, s łu ­
żba  dw orską i miejską, lub pracą  podrzędną po fab rykach ,  wedle 
za sobu  majątkowego i usposobienia pod nazwiskiem stróżów , lokajów, 
fu rm a n ó w ,  fro terów , kucharzów , szynkarzów , k ic lnerów , la ta rn ik ó w ,  
dozorców  i t. p. W szyscy  ci sk ładają  klasę niesta łą  p r z e m y s ł u  
c h  w i e w n e g  o,  bo zawisłego od pory  i okoliczności rozmaitych , od
zaży łośc i  klasy majętniejszej,, i od przedsiębierstw wyższego rzędu-

— 6 r . ; jęczmienia or.Ok.— 5 r .— 6 r . ; owsa  3 r . 3 ? k — 3r. ' »8k .— 4 r . ; 
hreczk i 5 r .5 6 k .— 4 r .4 8 k .— 5r.; kar tof l i  3 r .2 0 k .— 2 r . 4 0 k . — 2r. Za ee-  
tn a r  siana płacono 2 r .5 0 k .— 2r.  — 4 r . l5 k . ;  wełny 2 l 2 r .  30k. do 2 l 5 r .  
— 0— 150r .;  nasienia koniczyny tylko w Tarnopo lu  2 2 r .3 0 k .  do 25 r .  
S ag  d rzew a  tw ardego  3 0 r .— 0 — 13r.45k . ,  miękkiego 2 4 r .— 8 r .— 12r. 
F u n t  mięsa wołowego k o sz to w ał  lO k.— 9 k .— 9 k i? « garn iec  okowity 
3 r .3 5 k .— 4 r .— 2 r .3 0 k .  w. w.

K u r s  lw o w s k i .
D nia 10. k w ietn ia .

W  m onecie konw encyjnej. gotów ką .tow arem
i z*r- l_kr. złr. kr.
j“ir 26 5 29
i 5 28 5 3 t
i 9 28 9 32

i 49 1 50
i 35 t 36
i 20 1 21

95
100

54 100
100

6
10

D ukat h o len d ersk i . ■ ....................................................................
Dukat c e s a r s k i .................................................................................
Półim peryał z ł. rosy jsk i . . .
R ubel śr . r o s y j s k i ...........................................................................
T a la r  p r u s k i .......................................................................................
P o lsk i kurant i  p ięc io z ło tó w k ........................................................
G a licy jsk ie  lis ty  zastaw n e za  100 z łr ......................................
G alicyjsk ie lis ty  zastaw n e w  k asie  T ow  K redyt.

(K urs w ek slow y  w ied eń sk i z  5 . k w ietn ia )

Am sterdam  1 6 4 %  p 2. m. Augsburg  1 1 8 1,4 p. uso. F ran k fu r t  
1 1 7 7*2 p. 3. m. Genua 138 1. 2. m. Hamburg 1 7 3 1 2 p. 2. m. L iworno 
1 1 7 %  p. 2. m. Londyn 11.52 p. 3. m. Medyolan 105 p. 2. m. P aryż  
1397»  p. 2. m. Agio duk. ces, 237;>- Napoi. 9 .36 .  Szufrynów  16 25, 
Agie s r e b ra  1 7 % .

(K urs g ie łd y  w arsza w sk iej z  2. k w ietn ia .)

L is ty  zast.  nowe 14  Rub. 8 0  kop.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D nia 9 . kw ietn ia . H rabina G olejow ska R óża, z  K rzyw cza . —  P P . S m arzew sk i 

S ew ery n , z  flan k ow iec . —  D rzew ieck i Józet, z  R einenow a. — M onciński F ran ­
c isz e k , z  Huty. —  H ubicki K arol, z  N ak w aszy . —  Jeło w ick i W en an t, z  Chu- 
d yow iec . —  S ro czyń sk i K arol, z  Brusna.

W y j e c h a l i  ze  L w o w a .
D nia 9 . k w ietn ia . H rabia C zacki M ichał, do K rakowa. — Hr. B aden i K a- 

ziem ierz , do Stryja. —  Hr. K om orow ski Ignacy, do K ozłow a. —  B aron H a g en , 
do B r o d ó w .—  P P .N ie s io ło w sk i Józef, do Ż ółkw i.— K aw ecki W iktor , do B en iow y . 
—  M ik ołajew icz Józef, do Ż ółkw i. —  M ałachow ski F elix , do Porub. — K łopo­
tow sk i Józef, do B esk a . — Jaw orski A polinary, do Z łoczow a.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 9. kw ietn ia :

Pora

B arom etr  
w m ierzew ied . 
sprow adzony  

do 0 S Reauin.

Stopień
ciep ła

w ed łu g
Reaum .

Ś red n i 
stan tem ­
peratury  

do g.O . zr.

K ierunek i siła  

w iatru
Stan

a t m o s f e r y

6  god .zr. 
2 g o d .z r .  
10 g. w.

tt m nrr 
2 /  10 6  
27  10 6  
27  10 5

-1- 1,6  
-l-  4 ,5  
-l-  3

-1- 4 , 5 °  
-i- 1,6

zachodni
w sch odn i

11 71

pochin. m gła  
„ mało 
„ d esz cz

T E A T R .

D ziś :  tra jedya  po lsk a :  „ D z ie w ic a  O rleańsK a."
J u t r o :  p rzedstawienie niem. „ D er  P fa r r l le r r .“
W Piątek  komedyc po lsk ie : „ P r z e b u d z e n ie  s ie  L w a 6 i
„ P ie r w e j  M a in a .“

Główniejszem zaś ź ród łem  podjyła jącem  im za robkow ość  potąd były 
przedsięb iers tw a budownicze, k tó rych  w ostatniem pięcioleciu liczono 
kilkadziesią t nowych z fundamentu. Licząc w przecięciu  tylko d w a­
dzieścia, a gmach każdy nisko biorąc, po dwadzieścia ty s ięc y ,  w pu­
szczało  to  w obieg sumę znaczną ku polepszeniu ich bytu własnego 
a pomnożeniu s ta lszych w ars la tó w  przem ysłu . Z  tych  n iek tó re  już  
za młodszej pamięci znacznie się popodnosiły, i p rzy toczym y na dziś 
liczbę przyczynia jących się do stawienia i w y tw o m o śc i  gm achów i 
domów m ieszkalnych. Mianowicie liczy L w ó w : B u d o w n i c z y c h  8-  
M e c h a n i k ó w  3 ;  K a m i  e n i a r z y  3 ;  M u r m i s t r z a  1 ; k tóry  do 
każdej fabryki p rzy b ie ra  sobie „p o d m ajs tró w "  z m ularzy zręczn iej­
szych bądź osiadłych w m ieśc ie ,  bądź zachodzących z prowincyi.  
C i e ś l i  6 ;  S  t o l  a ? z ó  w 5 6 ;  T o k a r z ó w  9 ;  B e d n a r z ó w  2 1 ;  
S k l a r z ó w  1 7 ;  P o z ł o t n i k ó w  2 ;  M a l a r z ó w  ściennych 4 ;  T a ­
p i c e r ó w  7 ;  F r o t e r ó w  s ta łych  5 ;  S z c z o t k a r z ó w  3 ;  G a r n ­
c a r z y  8 ;  K o n w i s a r z y  2 ;  B l a c h a r z  ó w  10;  Ś l u s a r z  ó w  3 0 ,  
a wdów Ślusarskich u trzym ujących wnrstnty 5 ;  K o w a l ó w  paten to ­
w anych 17, bez praw a 3 ;  K o t l a r z  ó w  10;  D r u c i a r z y  osiadłych 
2 ;  M a j s t r ó w  k o m i n i a r s k i c h  7 ;  L a t a r n i k ó w  m i e j s k i c h  w 
s łużbie  publicznej 58-
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